5 LIPCA. 1847 roku. 
PONIEDZIAŁEK. 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, rubli sr: 3 kopiejek 60 (złp. 24), » 


kwartąina kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczną kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 


kop. sr. 5 (gr. 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5.) 


Część Urzędowa. 

Rządy gubernjalne podały do wiadomości publicznćj 
następujący sreskrypt komisji rząd. spraw wewnętrz. i 
duch. — Z rozmaitych okolic królestwa dochodzą wia- 
domości, że właściciele ziemscy sprzedają spekulańtom 
spodziewane przyszłe plony, a tym sposobem siebie i ku- 
pujących narażają na zawód i na pretensje bez owocowne, 
na przypadek jeśliby rząd uznał potrzebę po upływie ter- 


minu zabraniającego do d. 1 (13) sięrpmia r. b. wywo- 


zu zboża za granicę, tenże zakaz na dalszy czas prze- 
dłużyć. Dla zaradzenia temu, kom. rząd. spraw wew. 
na zasadzie decyzji rady administracyjnćj przez wypis z 
protokóła posiedzenia jéj z d. 21 maja (2 czerwca) r. Db. 
nr. 13326 objawionćj, reskryptem z dnia 3 (15) m. i r.b. 
zarządziła ostrzedz publiczność, że każdy wchodzący w 
układy o przyszłe plony, w zamiarze wyprowadzenia 
onych za granicę kraju, sam sobie przypisze straty ja- 
kichby z zawodu doświadczył, na przypadek, jeżeli rząd 
w czasie właściwym znajdzie się w konieczności zaka- 
„za6 wywozu za granicę niektórych z artykułów ży- 
wności. 
-Rząd gubernjalny Płocki pod dniem 3 (15) czerw- 
ca ogłosił: — Z przedstawionych: sobie akt doty- 
czących reperacji kościoła w Bulkowie, rząd guber- 
njalny powziąwszy przekonanie, że W.J. ksiądz ka- 
nonik: Bober proboszcz kościoła w Bulkowie , dla o- 
słonienia niezamożnych swych parafjan od składek na 
budowę nowego kościoła w Bulkowie, dotychczasowy 
dokładnie i z dobrych materjałów wyreperował wła- 
snym funduszem; bez żądania od parafjan zwrotu wy- 
łożonych-na ten cel kosztów kwotę rs. 895 kop. 73, 
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wynoszących. Okoliczność tę przedstawił kom. rząd. 
spraw wew. i duch,, i ta.przez reskrypt z d. 14 (26) 
maja r. b., zgodnie z wnioskiem rządu gubernjalnego, 
upoważniła go do oświadczenia W, J. ks. Kanonikowi 
Bober pablicznćj pochwały. 

„Główna kasa oszczędności. — W upłynionym ty- 
godniu do d, 22 czerwca (4 lipca) r. b: włącznie, wyda- 
no książeczek nowych 52, na które, tudzież na dawniej- 
sze w 361 wnioskach, złożono rs. 3534 kop. 45 (złp. 
23,568); na żądanie 57 uczestnikom wypłacono (oprócz 
procentu za rok bież. rs. 10 k. 53) rs. 2565 kop. 51/4 
(złp. 17103 gr. 13),i umorzono książeczek oszczędności 
22; przeto uczest ików.4866 posiada kapitał rs. 155,1914 
k. 1ó(ezyli zł, 1.034.607 gr. 20). — War- 
szawa dnia 22 czerwca (4 lipca) 1847 r. — Naczelnik, 
Słomiński, 

Po ś. p. Magdalenie z Stawskich Wroczyńskićj, wdo- 
wie po Toma$zu Wroczyńskim, b. podsędku okr. Tar- 
nogrodzkiego , w mieście Biłgoraju d, 25 listopada (7 
grudnia) 1837 r. zmarłćj,. pozostał spadek składający 
się: 1) z nieruchomości w mieście Biłgoraju na rs. 90 
ocenionćj; 2) z kwoty rs. 315,k. 22 od Justyny z Wy- 


branowskich .Wroczyńskićj należącćj: się; 8) z kwoty 


rs. 221 k. 98' , za sprzedane ruchomości zebranćj; 4) 
z kwoty rs. 2 k. 25 w gotowiznię po zmarłćj Wroczyń- 
skićj znaleziónćj; 5) z kwoty rs. 6:kop. 97/3 tytułem 
pensji emerytalnćj za miesięcy: Ż dni 7.przypadającćj; 
6) z ruchomości w inwentarzu na rs. 81 k. ŚŻ'/, osza- 
cowanych; 7) z trzech czwartych części spadku po Mi- 
chalo Wroczyńskim pozostałego, — Wzywa się niniej- 
szém osoby uzasadnioną pretensję do powyższego spad- 
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ku mające, ażeby się z dowodami legitymacyjnemi w 
przeciągu 6-ciu miesięcy od daty ogłoszenia niniejszć- 
go w trybunale Lubelskim w Lublinie stawili; w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek ten za bezdziedziczny u- 
znany i na rzecz skarbu królestwa przepisanym zastanie. 

* Sąd policji poprawczćj pow. Warszdwskiego wy- 
działu 2-go. — Wzywa wszelkie władze tak wojsko- 
we jako i cywilne nad bezpieczeństwem kraju i spo- 
kojnością czuwające, aby na Antoniego Kopeć katolika, 
lat 22 liczącego, ze służby utrzymującego się, ostatnio 
we wsi Jasienie, tćjże gminie, „okręgu Rawskim za- 
mieszkałego, za kradzież na“ miesięcy 4- zamknięcia 
w domu poprawy skazanego, ścisłą baczność zwróciły, i 
w razie ujęcia onego, do najbliższego sądu pod ścisłą 
strażą dostawiły. — Warszawa dnia 12 (24) czerwca 
1847 r. — Sędzia prezydujący, w z. Grodecki asesor. 
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Wiadomości miejscowe. 

JW. jenerał-adjutant, jenerał piechoty senator Szy- 
pow, wraz z małżonką, po kilkodniowym pobycie w 
Warszawie, w dniu wczorajszym wyjechali za granicę. 

W dniu wczorajszym przybyło dó Warszawy koleją 
żelazną osób 565, wyjechało 527. ` 

Jutro o godzinie 6éj wieczórem odbędzie się posie- 
dzenie centralne Warszawskiego towarzystwa dobro- 
czynności. - 

.Ś.p. Jan Nepomucen Płończyński, b. podpułk. artyl. b. 
wojsk Polskich, czasowo na kurację do Warszawy przy- 
były, w-dniu wczorajszym życie zakończył. - 

Nocy upłynionćj zamieszkała w domu pod nr. 595 
przy ulicy Bielańskićj położonym, żona nauczyciela mu- 
zyki, Elżbieta Herman, lat 62 wieku licząca, skutkiem 
cierpień umysłowych, skoczyła z okna trzeciego piętra 
i upadłszy na bruk, natychmiast żyć przestała. 

- Wiadomość © osobach zaślubiopych w upłynionym 
miesiącu czerwcu w pardfji Panny. Marji: Jeziorański 
Aleks. urzędnik, z Julją Aqailino wdową po kupcu; 
Lewiński Aleks. obywatel, z Różą Rosolską przy fami- 
lji; Dubiński Grzegorz artysta sztuk pięknych, z Hono- 
ratą Mak przy rodzicach; Józef Antoni Obadówski sio- 
dlarz, z Antoniną Tuszyńską wdową; Wojciech Stan. 
Sawicki gner z Franciszką Maliszewską przy rodzi- 
cach; Kłobuszewski Jan rzeźnik, z Marjanną Kuczyń- 
ską przy matee; Dębicki Feliks ślusarz, z Rozalją Kuli- 
gowską służącą; Sikorski Mateusz ogrodnik, z Marjan- 
ną Tyszkiewicz służącą; Białek Tadeusz zdun, z Apo- 
lonją Barycką wdową; Martin Robert piernikarz, z 


Anielą Jaźwińską córką obywatela; Franciszek Ta- 
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deisż Rajch rzeźnik, z Anielą Ludwiką Jagielską służ.; 
Nowicki Andrzćj czel. instru. muzycz., z Magdaleną Ka- 
puścińską przy familji; Serkowski Jan wyrobnik, z Ju- 
ljanną Piątkowską służącą. 

W czł w Teatrze Wielkim przywołani : po Don 
Juanie JPani Rywacka 3-kroć, JPańnńa Waszkówska 
2-kroć, JPP. Troszel 2-kroć , Kleczyński i Stolpe; — 
w Teatrze Rozmaitości po przedstawieniu pierwszy raz 
nowćj.komedji Zo/ja Przybyłanka, JPP. Jasiński i 


Rychter, po skończeniu wszyscy, oddzielnie JPanny 


Palińska i Pogorzelska. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Alibert,Jan kup. z Wiednia nr. 634, Bortkiewicz Ka- 
rol b. kapit. z Radomia nr. 1068, Busch Ludwik kup. 
z. Wrocławia nr. 634, Borkowski Józef ob. z Kolóm- 
brod nr. 625, Czacka Fran. hr. z Lwowa nr. 570, Gra- 
biński Józef ob. z Lelic nr. 585, Grabowski Leon hr. 


iz Lwowa nr. 634, Grzybowski Konst: ob. z Siennicy 


nr. 500, Haubold Karol mechanik z Wrocławia nr. 608, 
Jawornicki Adolf ob. z Jawor nr. 603, Jasiński Jakob 
ob. z Tyńca nr. 608, Kliński Aleks. ob. z Brzeszcza nr. 
584, Kierst Johan mechanik z Wrocławia nr. 608, 
Kuntze Karol ob. z Płocka nr. 603, Koźmiński Antoni 
ob. z Skrzan nr. 1337, Koźmian And. ob. z Piotrowic 
nr. 613, Konotkiewicz Ferd. ob. z Łomży nr. 625, 
Lewocki Onufry wizyt. szkół z Siedlec nr. 394, Lipiń- 
ski Feliks ob. z Małoszye nr. 500, Łazaiński Ign. ob. 
z Rosjinr.570, Minter Kar. właś, fabr. z Marjampolanr. 
1337, Matthoes Jul. kup. z Wrocławia nr. 634, Nowo- 
dworski Jan ob. z Drozdowa nr. 1294, Okolski Mich. 
ob. z Maliny nr. 584. 
i 2 5 WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Dembiński Tytus ob. z nru 584 do Niestępowa, Gra- 
bowski Gust. ob. z nru 5564 do Łęczycy, Głuszczewski 
Aug. ob. z nru 584 do Kowies, Gniazdowski Piotr ob. 
z nru 2768 do Czarnostawy, Gieldziński Adolf kupiec 
z nru 634 do Włocławka, Jabłoński Winc. ob, z nru 
512 do Koconi, Jastrzębski Karol ob. z nru 603 do 
Berlina, Kłobuchowski Sylw: ob. z nru 584 do Lubie- 
nia, Karpiński Lud. ob. z nru 1253 do Czarnego-łasu, 
Krzywicki Wład. ob. z nru 613 do Rosji, Leparski je- 
nerał-major z nru 634 do Karlsbad, Miszewski Mateusz 
ob. z nru 585 do Naborowa, Niewiadomski Jakób radz. 
izby obrach. z nru 604 do Marienbad, Ostrowski Józef 
ob. z nru 603 do Radomia, Poznański Stefan ob. z nru 
523 do Przewodowa, Rubinowicz Paweł ob. z nru 2909 
do Małaszewic, Szydłowski Edw, ob. z nru 570 do 
Kupisten, Stamirowski Józ. ob. z nru 584 do Gozdowa. 
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Rozmaitości. 
NATALJA, KSIĘŻNA Z..... 
(Dokończenie). 
`Tu nie mógł Wilson od zarzutu się wstrzymać. 

„Natalja była ubogą, a przecież miała wiele koszto- 
wnych sukien... O, ileż Jerzy przez nią wycierpiał? Czy 

pańi nigdy o tóm nie słyszałaś...) 5 
„W dzień po tćm nieszczęsnóm zaślubieniu zniknął 


Jerzy; aby ukryć swoję hańbę, że się tak srógo dał o- 


szukać. Nie widziano go odtąd nigdzie; słychać było, że 
umarł; lecz on żyje, na swoje właśne nieszczęście— - ży- 
jes Tu księżna zaczęła płakać. © 0. 

„Zostawszy w ten sposób wdową, mieszkała Natalja 
jeszcze przez jakiś czas w swym dawnym domu, a-po- 
tém zniknęła. Wojska cudzożiemskie weszły do Francji, a 
pewieh zagraniczny książę upodobał ją sobie, ofiarował 
jéj pieniądze. Natalja poszła za nim. Jérzy zaś opuścił 
Francję, i udał się do Ameryki. Jeżli teraz wrócił, tedy 
nie uczynił on tego dla odzyskania swego pozostawio- 
nego majątku, ani dla rozerwania czyichś nieprawnych 
ślubów, nie, wrócił on jedynie, aby ci powiedzićć: by- 
łaś matką, a opuściłaś swoje dziecię, aby uciec z cu- 
dzoziemcem....* i 

Tu wyjął Wilson list z zanadrza. 

„Czytaj pani: „dnia 12 stycznia 1814...“ 

Księżna zasłoniła sobie twarz rękami. ; i 

„A teraz pytam panią: Byłoż to dziecię mojćm dzie- 
cięciem?“ | À a 

„Tak jest— twojóm* — wyjęknęła księżna zamarłym 
głosem. 

„Dobrze więce— odrzekł Wilson stanowczo, — „Żą- 
dam go teraz od ciebie, wróć mi jenazad!* 

Duże krople potu wystąpiły Wilsonowi na czoło. 

Księżna rzuciła mu się do nóg, i błagała ze łzami: 

„O, mićj litość panie, przebacz! Nie wićm co się z nióm 
stało,“ À 
„Jest ono tutaj, jestto Edward, sekretarz twojego 


| meża!“ 
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„On — moim synem!* „o. 

Księżna była blizką omdlenia. 

W tój chwili zostały drzwi gwałtownie roztrącone;— 
wszedł książę. Był on jak trup blady, włosy. mu się 
najeżyły, odwrócił głowę, aby księżny nie widzićć, i 
rzekł do Wiłsona: j : 

„Za pół godziny czekam pana w laska bulońskim. 
Słyszałem wszystko, i żyć nie mogę, póki pan żyjesz.* 

„Cóż ci na mojćm życiu zależy! Jutro opuszczam 
Paryż.“ : 


„O, nie zmuszaj mię pan do znieważenia gò.“ 
© „Ależ los nie DUŃ) równin» JOVAROMA BOr 
„Jużto nieraz śmierci w 
będę. Bić się musimy...* ` 
„Jeżli pan koniecznie tego-żądaszy.. ale potrzebuję 
wprzódy dwóch godzin.“ - ; j 

Książę wyszedł z pokoju, a Wilson powrócił do 
Paryża. 

Księżna, zostawszy samą, powstała nagle z ziemi. 
Twarz jéj była spokojna, lecz śmiertelnie blada. Przy- 
stąpiła do biurka, i napisawszy silną ręką list do Wil 
sona; kazała przywołać Edwarda. Wejrzenie młodego 
sekretarza "wyjawiało jakieś wewnętrzne wzruszenie, 
jakiś trwożny, niepokój. Zdało mu się, jakby coś nad- 
zwyczajnego tu zasżło. i 

„Edwardzie*— rzekła księżna — „wyświadcz mi je- 
szcze tę przysługę; weż ten list, i oddaj go jak można 
najprędzćj panu Wilsonowi. Powić onci, co masz czy- 
nić dalej, a słuchaj go, jak; własnój matki, 7 

„Pani“ — ozwał się Edward, i chciał 
nóg, lecz ona wstrzymała go, mowiąc: 

„Spiesz się; nie mamy czasu do stracenia.* 

Edward przycisnął rękę księżny do ust, i w milcze= 
niu rozkazu: jéj usłuchał. Po jego odejściu, stoczyły się 
dwie dyże łzy po licach księżny, 

Zamknęła się w pokoju, otworzyła skrzyneczkę, i 
siadła nad nią, z odwróconemi oczyma. Za chwilę dał 
się słyszćć boleśny jęk w komnacie, zbiegli się ludzie 
księztwa, księżna leżała we krwi, konająca. Nim kwan- 
dransminął — umarła. Książę nie chciał ją widzićć przed 
śmiercią. 5 

"Tymczasem Edward pospieszył do Paryża, Zastał 
Wilsona nad testamentem, w połowie już ukończonym. 
Oddał mu bilet księżny. Stało w nin następujących 
słów kilka: 

„Ja wkrótce umrę— on niech się nigdy nie dowić, 


oczy patrzyłem, i drżóć nie 


= 


jéj upaść do 


kto była jego matka, i co było powodem jéj śmierci.“ 


Zaniechano pojedynku. Książe Z*** opuścił nazajutrz. 
Francję, a w tydzień późnićj odpłynął okręt pod do- 
wództwem kapitana Launet do Gwadelupy: znajdowali 
się na nim Wilson, Edward i prządka. Zamierzyli oni 
wszyscy troje żyć razem na plantacji, którą Wilson w 
Gwadelupie posiadał. + 
- Kapitan Launet, zaprzyjaźniony odtąd jeszcze ściślćj 
z rodziną Wilsona, nie omieszkuje nigdy odwićdzać ją, 
ile razy okręt jego do Gwadelupy zawinie. Wilson od- 
młodniał i wypogodził się; Edward bywa jeszcze nieco 
posępnym, ile razy księżnę sobie przypomni, a jego 
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piastunka, prządka, którą on ma za mótkę sw oje, jest 
tak upojona radością spólnego z nim pożycia, „iż zapo- 
mina wcale, że ta radość nie może . już dla nićj, trwać 


długo. 


- Doniesienia. niata 
Magistrat miasta Warszawy. — W wykonaniu reskrypta ko= 
misji rządowćj spraw wew. i duch., z dnia 11 (23) czerwca r, b., 
nr. 14,818/26554, magistrat podaje do powszechnćj wiadomości,. 
iż w sali posiedzeń tutejszego magistratu, odbędzie się w dniu 7 
(19) Epca r. b.licytacja, przez opieczętowane deklaracje, na wy- 


murowanie zabudowań rogatek Powązkowskich, i to in minus” 


rzez odstąpienie procentów, od ogólnćj sumy anszlagowćj rs, 
079 kop. 79, na praetiam ustanowionćj. Do licytacji tćj, przypu- 
szczeni tylko będą majstrowie wykwalifikowani, który cheąć się 
ubiegać o tę entrepryzę, Winni złożyć w dniu powyższym do go- 
dziny dwunastej w poludnie, na ręce rzeczywistego radzcy stanu 
prezydenta miasta, deklaracje opieczętowane, w których wyraźnie 
oświadczą, jak wysoki . procent na rzecz kasy miasta odstępają, 
od cen anszlagowych. Kto najwyższy procent odstąpi, temu en- 
trepryza zostanie przyznana. Do każdej z deklaracij, napisać się 
winnej, podług nizćj zamieszczonego wzoru, na papierze stempla 
ceny kop. 15, bez poprawek skrobania i przekreśleń, oraz opie- 
czętowanćj lakiem a nie opłatkiem, dolączyć należy dowód ban- 
ku polskiego, lub kwit kasy ekonomicznej miasta, na złożone va- 
dium w kwocie rs. 307, który nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji, natychmiast będzie zwrócony, utrzymującego się zaś pozo- 
"stanie w depozycie kasy miasta,, aż do wykonania robót i zatwier- 
dzenia protokułu rewizyjno-odbiorczego. Deklaracje późnićj po- 
dane M podlug wzoru napisane, lub bez dowodu bankowego, 
albo kwitu kasy przyjęte niebędą. Szczegółowe warunki i anszlag 
mogą być przejrzane codziennie wyjąwszy świąt w wydziale woj- 
skowym n.agistratu.— Warszawa dnia 12 (24) czerwca 1847 r. — 
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbner,— Naczelnik kan- 
celarji, Luceński' ; 

Deńlaracja.—W skutek ogloszenia zd. 12 (24) majar. b.„poda+ 
ję niniejszą deklarację, iz podejmuję się wymurować e ma- 
terjalem, zabudowania rogatek Powązkowskich, odstępując od 
cen anszlagowych procentów (wypisać wysokość procentu litera- 
mi anie liczbami) i poddając się przep'źsanym warunkom. Dowód 
banku polskiego, lub kwit kasy miasta, na złożone tarhże vadium 
w kwocie rs. 307 załączam, który w razie nieutrzymania się na 
licytacji sam odbiorę, (lub o przeslanie którego na mój koszt przez 
pocztę do N. upraszam). Mieszkanie moje jest w N., pisałem w Ni 
dnia N. miesiąca... 1747 r., (podpisać wyraźnie imię i nazwisko, 

Wydział górnictwa przy komisji rządowej przychodów i 
skarku. — Podaje do publicznej wiadomości, że z fabryk żelaz- 
nych rządowych sprowadzone zostaly do skladu głównego w 
Warszawie przy ulicy Królewskiej, masielnice czyli maszyny do 
robienia masła, oraz pompy większego kalibru ssąco-tloczące do 
studzien i sprzedają się a w sźczególności: masielnice po rs. 35 
kop. 50, pompy po rs, 66 kope50. Nadto tenże sklad oprócz że- 
laza kutego i waleowanego roztnaitych ymiarów, oraz blachy, 
zaopatrzony jest w znaczny zapas gwozdzi do różnych potrzeb za- 
stosowanych, oraz naczyn kuc ennychlanych emaljowanych roz: 
maitych wymiarów, po cenach od początkubiężącego miesiąca 0 
wiele zniżonych, a mimo to kupującym znaczniejsze partje poczy- 
nając od wartości rs. 30, udzielonym jest w miarę zakupionej ilo- 
ści stosowny rabat poprzednio ogłoszony. Sklad ten posiada nie- 
mnićj maszynki do siekania kapusty czyli tak zwane szatkownice, 

* maszynki do siekania mięsa, młynki. do mielenia słodu i-t, p, 
przedmioty, które sprzedają sią tamże kóżdodziennie (wyjąwszy 


| 12-éj do 7-ćj wieczór. * 
rozmaite machiny gdspódarcze po cenach źniżónych. Nadmienia 
„się przytóm, że w obudwu tyc 


„| się wyrobów są: 
| 13 (25) czerwca 1847 r. — 


mm 


swięta) z rana od godziny-7-ćj Bi; oludniu od godzin 
5 a MADKCrasińskim, sra 
tych składach cenniki sprzedających 
ubliczny, wystawione. — Warszawa d. 
a 1847 Dyrektor wydzialu, pałkownik artyle- 
rji; Sekenschine. — Naczelnik kancelarji, Siemiątkówski, ~- 
„Urząd konsumc, ny miasta, Warszawy. + Ponieważ naznas' 
czone w roku zeszłym termina, do licytacji na trzechletnią dzier- 
żawę w latach 1847/9 dochodu z podatków konsumcyjnego skar- 
bowego i konsensowego miejskiego, od wszelkiego radia jdłnio- 
dów napojowych w miejscu wyrabianych, lub do miasta Warsza=!. 
wy. i Pragi, oraz W DZY ich r wprowadzanych, dla 
braku konkurentów bezskutecznie spełzły; urząd konsumcyjny 
przeto z mocy reskryptu komisji rządowej przychodów i skarbu 
daty 21 maja (2 czerwca) b. r. nr. 25297/11919, podaje da pa* 
wszechnćj wiadomości osób interesowanych, ż wydzierza- 


na widok 


ze na 
wienie pomienionych podatków na przeciąg lat dwóch, miesi 
pięciu:i dni piętnastu, to jest: od włącznie d. 4 (16) lipca bOREW 
ostatniego grudnia. [849 r., odbędzie się w biurze jego dnia 4 (t6) 
lipca b. r., o godzinie 11-ćj z rana, głośna in pluslicytacja, poczy- . 
nając od sumy rs. 801.0), wyraźnie rubli srebrem trzy tysiące ro- 
cznie, przez jednego z pretendentów ofiarowanćj czyli rg. 908 
kop 15 niższćj, jaka za praeliam do poprzednich dwóch licytacij 
oznaczoną byla. Chęć zatem mający ubiegania się ‘o rzeczon. 
dzierżawę, zaopatrzywszy się w vadiam rs, 300), wyraznie rubli 
srebrem trzysta w terminie wyżćj oznaczonym, do biura urzędu 
konsumcyjnego przybyć zechcą w którćm! warunki licytacyjne 
glaszającym się w godzinach slużbowych, kaźdodziennie do- 
przejrzenia okazane b.ć mogą. — Warszawa dnia 7 (19) czerwca 
1847 r.— Urzędnik do szczególnych poruczeń dyrygujący słażbą 
konsumcyjną i straży skarbowćj, Drewnowski,— Sekretarz Le- 
sniewski. > , 
BILARD do sprzedania lub do wydzierżawienia, po pr. 250, 
przy ulicy Freta w kawiarni. % 
W czasie widowiska dańego w wiełkim teatrze w. 
dniu 12 (24) z. m., przez pomyłkę wydano okazi: 
i cielowi kontramarki arem 16-tym oznaczonćj, PA- 
RASOL będący własnością posiadającego kontra- 
markę nr, 17-sty. Sumienny posiadacz tego paragola, raczy przez. 
wzgłąd na niedostatek mającego dozór nad kontramarkami, który 
bylby“ w konieczności odkupienia parasola wariującego dukatów 
3, zwrócić go rządzey gmachów teatralnych. t 
TRAWA do sprzedania w ogrodzie przy placu Grzybowskim przy 
ulicy Twardćj nr. 1098, po kop, sr. 15 za wiązkę, lub płachtę Jaką 
tylko kupujący z ogrodu wynieść potrafi, 
"KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Niemyskiego Leonarda > 
sińskićj Anny, Kurowskiego Józefa, Stasińskiego Michała Wda 
kowskićj Marjanny i Klinadeł Ludwika zaginęly. — Znalazca ra- 


«zy oddać do biura policji tutejszej. 


Do cukierni p. J. Haberkanta w ogrodzie Krasińskim, potrzebny 


jest UCZEŃ dobrćj kondaity, któryby chociaż dwie klasy ukończył. 
nnn a 


Dzis w nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską, przybyły z Berlina artysta muzyczny p. Ma- 
Jer, z swoją orkiestrą grać będzie. 

i Dziś w kawiarni w domu Bocka rzy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacka. z towa- 
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompezytorów, 


TEATR, Jutro „..... 
Dzis z rana ciepla stop, 10, wczoraj w 
Wysokość wody na Wisle stop 9 cali 4, 


poł. ciepla stop. 18, 


